
28 bm. zbierze się
w Moskwie

Radziecki Komitet
Obrońców Pokoju

MOSKWA.

Prezydium Radzieckiego Komi­
tetu Obrony Pokoju postanowiło
zwołać na 28 sierpnia br, do Mos­
kwy plenarne posiedzenie Komite­
tu.

Na porządku obrad znajdują się
następujące sprawy:

1) Przeprowadzenie w ZSRR kam

panii zbierania podpisów pod ape­
lem Światowej Rady Pokoju w

sprawie zawarcia paktu pokoju
między 5 wielkimi mocarstwami.

2) Zwołanie Wszechzwiązkowej
Konferencji obrońców pokoju.

Cena 15 gr. Wydanie A 6.800.000
sztuk trzody
chlewnej
będzie
zakontraktowane

w 1952 roku
Doniosła uchwała

Rok IV Kraków, Czwartek 23 sierpnia 1951 r.

Prezydium Rządu

Pierwsza stępka
pod budowę

rudowęglowca
założona w porcie
szczecińskim
W DNIU 18 bm. założono w

stoczni szczecińskiej pierw­
szą stępkę pod budowę rudowę-
glowca, znacznie większego od do­
tychczas produkowanych
sce.

Roboty przygotowawcze
3 tygodnie. Wypełniła je
praca, świadcząca o ogromnym en

tuzjazmie robotników, techników
i inżynierów. Zarówno stoczniow­
cy szczecińscy jak i przybyli z in­
nych stoczni fachowcy osiągnęli w

tym czasie doskonałe wyniki w pra

cy.

Najbardziej' wyróżnili się: kie­
rownik kadłubowni Biskup, maj­
ster stolarni okrętowej Matusiak
oraz nadmistrz Sokołowski i traser

Rudy.
W trudnej pracy szczecińskim

stoczniowcom przyszedł z pomocą
Związek Radziecki, skąd przybyli
do Szczecina świetni fachowcy,
dzieląc się swymi doświadczenia­

mi.

w Pol-

trwały
ofiarna

I

W charakterze wysłannika Franco

osławiony SS-owiec Skorzeny
podróżuje po Trizonii

naradyOdbywa on liczne

m. in. ze swym przyjacielema

przywódcą neohitlerowskiego
„Freikorpsu" - Neumannem

BERLIN
\\i HAMBURGU powstał nowy twór, wyrosły na gruncie przyspie-
’’

szonej remilitaryzacji i faszyzacji. Nosi on nazwę „Deutscher
Freikorps" (Niemiecki Korpus Ochotniczy) i skupia w swych szere­
gach, w odróżnieniu od istniejącego już od dawna „Bruderschaftu",
b. żołnierzy i podoficerów hitlerowskiego Wehrmachtu. Założyciela­
mi i przywódcami tej organizacji są: b. kapral wojsk morskich i
członek NSDAP, Karl Heinz Neumann i b. podoficer Waffen SS,
dywizji Totenkopf—Herman Lamp.

„Freikorps" jako swój program polityczny przyjął program
NSDAP prognąc poczynić w nim tylko „pewne ulepszenia". Głów­
nym celem organizacji jest „usunięcie bołszewizmu" oraz — jak
stwierdził Neumana na konferencji prasowej — „zorganizowanie
b. żołnierzy zawodowych, aby walczyć o wielkość Niemiec".

Serca i umysły młodzieży
— w służbie pokoju—
JAKI jest bilans dwutygod­

niowego Zlotu Młodych
Bojowników o Pokój w Ber­
linie?

Zlot ten wykazał, że demo­
kratyczny ruch młodzieży
wielokrotnie pomnożył swoje
siły tak organizacyjnie jak i

ideologicznie. Był on najlicz­
niejszą i najsilniejszą mani­
festacją w dziejach świato­
wego ruchu obrońców pokoju
i w dziejach demokratyczne­
go ruchu młodzieży. Na Zlot

przybyły delegacje ze 104 kra

jów świata, w tym delegacje
wszystkich państw Europy, 15

krajów azjatyckich, delegacjo
z Afryki, USA, Kanady, Au­
stralii i Nowej Zelandii. De­
legacje krajów zachodnio-eu­
ropejskich przybyły na Zlot z

hasłem:

„Jedziemy do Berlina, by
mwrzeć Pakt Pokoju z mło-

Ć/słcżą innych wielkich mo­
carstw oraz z młodzieżą ca­
łego świata".

Hasło to świadczy że mło­
dzież rozumie, iż winna ona

w interesie własnym jak i w

interesie całej ludzkości za­
jąć należne jej miejsce w li­
niach ataku olbrzymiej armii

pokoju walczącej o

Paktu Pokoju pięciu
mocarstw.

Zlot wykazał, że

zawarcie

wielkich

młodzież
całego świata różnych ras,
światopoglądów, wierzeń reli­
gijnych i warstw społecznych
zgodna była w opinii, że mu­
si wspólnie walczyć o pokój
jeśli chce wywalczyć lepszą
przyszłość.

W ślubowaniu złożonym
przez uczestników Zlotu czy­
tamy między innymi:

„Jesteśmy świadkami
że od naszej jedności
aktywny udział młodej
racji we wspólnej walce na

rodów w obronie pokoju".

tego,
zależy
gene-

Jest to więc potwierdzenie
poglądu wyrażonego w mani­
feście II Światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju w War­
szawie, że „ludzie, z pięciu
części świata mogą się między
sobą porozumieć aby zapobiec
klęsce wojny i ocalić pokój"

Niezmiernie doniosłe znaczę
nie miał masowy udział v

Zlocie młodzieży niemieckiej I
to tak z NRD, jak i z Niemiec
Zachodnich. Wbrew zakazom
rządu Adenauera i amerykań
skich okupantów, mimo ol­
brzymiej nagonki na grupy
młodzieży przedzierające się
do NRD, w Berlinie zjawiło
się kilkadziesiąt tysięcy chłop
ców i dziewcząt z Trizonii.

Jest to ciężka porażka im­
perialistów. Niemcy Zachod­
nie uważane są przez organi­
zatorów wojny za arsenał

zbrojeniowy, bazę wyjściową
agresji, a młodzież niemiecka
ma służyć jako siła uderze­
niowa w planowanej wojnie.
I oto ta właśnie młodzież czyn
nie zademonstrowała swój pro
test przeciwko planom ama­
torów agresji. Wywołało to

prawdziwą panikę w kołach

rządowych w Bonn oraz zanie

pokojenie całej prasy reak­
cyjnej. Młodzież całego świa­
ta kończyła swe ślubowanie

słowami:

„W tej uroczystej chwili

przysięgamy, że pozostaniemy
wierni sprawie pokoju".

Ta wierność młodzieży ca­
łego świata sprawie pokoju
jest nadzieją i otuchą wszy­
stkich miłujących pokój łu­
dzi. Nie ma bowiem siły, któ­
ra mogłaby się zmierzyć z po

tęgą, jaką stanowi obóz po­
koju, w którego służbę odda­
ła serca i umysły młodzież

104 narodów.

Poważne miejsce w programie tej or­
ganizacji zajmuje sprawia remilitaryza­
cji. „Freikorps** popiera remilitaryza-
cję, ale wysuwa swoje żądania. Hasłem
Neumanna i jego żołdaków jest: „Niem
cy przyszłości muszą być Niemcami żoł
nierzy, w przeciwnym wypadku Euro­
pa zejdzie na psy'*. Neumann ostrzega
również aliantów, że źle oceniają sy­
tuację w Niemczech Zachodnich, gdyż
związali się „z fałszywymi siłami w

Niemczech**. Przywódca „Freikorpsu"
podkreśla, że „tylko siły reprezentowa
ne przez „Freikorps" mogą przyczynić
się do realizacji prawdziwej armi nie­
mieckiej".

Poszczególne oddziały „Deutscher Frei
korps" zostały nazwane imionami zna­
nych faszystów i hitlerowskich dygni­
tarzy jak np. „Doenitz" (ostatni kan­
clerz III Rzeszy i admirał łodzi pod­
wodnych), „Marszałek Petain", „Leo
Schlageter" (przywódca niemieckich na

cjonalistów w r. 1923) lub też wzięły
swe nazwy od więzień, jak np. „Lands-
berg" i „Werl", gdzie przebywają
zbrodniarze wojenni.
7 AŁOŻYCIEL 1 przywódca

„Freikorpsu", Neumann, u-

trzymuje zażyłe i bliskie stosun-

ki z osławionym essesowcem-spa-
dochroniarzem, Otto Skorzenym.

Skorzeny, który stale prze­
bywa w Hiszpanii, swobodnie po
rusza się po Niemczech, a osta­
tnio był w Hamburgu i Stuttgar
cie. Tajemnica swobodnego po­
ruszania się Skorzenego zosta­
ła ostatnio wyjaśniona przez za­
chodnią prasę niemiecką. Sko­
rzeny bowiem jest obywatelem
frankistowskiej Hiszpanii i legi­
tymuje się paszportem na naz­
wisko Pablo Lerno. Posiada on

przywileje dyplomatyczne jako
urzędnik ministerstwa spraw we

wnętrznych rządu madryckiego
w randze komisarza. Skorzeny
prowadzi rozmowy z b. hitlerow

cąmi oraz z polecenia gen. Fran­
co popiera finansowo wszystkie
tajne i jawne organizacje hitle­
rowskie w Trizonii.

MARIAN PODKOWlNSKI

Autentyczny
szyb kopalniany
wewnątrz, gmachu
Studium
Górniczego
W DRUGIEJ połowie paździer

nika zakończona zostanie bu
(Iowa dwóch segmentów pierwsze­
go bloku Studium Górniczego przy
Politechnice śląskiej w Gliwicach.

Dla umożliwienia studentom za­
poznania się z pracą w kopalni,
wewnątrz olbrzymiego gmachu hu
dowany jest specjalny szyb szkol®
niowy. Szyb ten wysokości kilku
pięter zakończony będzie szerokim
chodnikiem podziemnym długości
około 130 m. Zarówno pod wzglę­
dem struktury jak i wyposażenia
technicznego, zapewni on podczas
zajęć praktycznych warunki panu­
jące w nowoczesnych kopalniach.

Relacja uczestnika

wyprawy
ratowniczej
w Tatrach

na stronie czwartej

HŁOPI - hodowcy trzody chlew

nej korzystają ze stałej i

zechstronnej opieki Państwa, któ
re stwarza im coraz lepsze warun­
ki do rozszerzania tej opłacalnej
gałęzi gospodarki rolnej. Wyrazem
tej opieki jest uchwała Prezydium
Rządu o powszechnej kontrakta­
cji i popieraniu hodowli trzody
chlewnej ua rok 1952.

Fragment nowowybudowanef
baterii nr i w koksowni w

Gliwicach.

(CAF. fot. Baranowski)

Wszyscy
pracownicy
dyrekcji poczt
biorą udział

w kursach

Wszechnicy
Radiowej

Ostatnio Koło Wszechnicy Radio
wej przy Dyrekcji Poczty i Teleko
munikacji w Krakowie zorganizo­
wało kursy I i II stopnia. Biorą
w nich udział wszyscy pracownicy
Dyrekcji. Wykłady odbywają się
codziennie w godzinach popoludnio
wych w trzech budynkach poczto­
wych. W początkach września od­
będą się egzaminy końcowe. Na
wyróżnienie zasługuje grupa Rygiel
skiego, która najlepiej opracowuje
materiał na seminariach dyskusyj­
nych. (cz)

Nie wiadomo

który lepszy
Jest ich dwóch: Bagier i

Kozioł. Obaj są monterami
— brygadzistami w dziale

instalacji sanitarnych w No

wej Hucie i obaj współza­
wodniczą ze sobą przy za­
kładaniu instalacji central­
nego ogrzewania i przewo­
dów kanalizacyjnych.

W jednym miesiącu Bagier
przegoni! Kozioła wyrabia­
jąc wraz ze swoją brygadą
450 proc, normy, w drugim
Kozioł zrewanżował się Ba

gierowi osiągając... 500

proc, normy!
I ciągle nie wiadomo, któ­

ry z nich lepszy? (jot)

Kolorowe osiedle
Nowa Huta zmienia z

dnia na dzień swoje obli­
cze. Nawet tych, którzy
często ją oglądają uderza

zmiana wyglądu najmłod­
szej dzielnicy Krakowa.

Prezydium Rządu stawia w u-

chwale- zadanie zakontraktowania

w okresie od 1 września br. do .1
września 1952 roku 5.100 tysięcy
sztuk trzody mięsno - słoninowej
i 1.700 tysięcy sztuk trzody beko­
nowej.

Kontraktowanie tej ilości trzody
będzie powszechne, tzn. że przepro
wadzać się je będzie u wszystkich
bez wyjątku indywidualnych ho­
dowców. Kontraktowaniem objęta
będzie również hodowla tuczników
w spółdzielniach produkcyjnych.

Uchwała gwarantuje zbyt zakon

traktowanej trzody po stałej i opla
calnej cenie, o 5 procent wyższej
od ceny, płaconej przy dostawie
sztuk niekontraktowanych. Poważ

ną korzyścią jest także obniżenie
ilości zboża, jaką dane gospodar­
stwo będzie obowiązane sprzedać
w roku 1952-53. Obniżki te stoso­
wane będą według tych samych
zasad, jakie stosuje się w roku bie

żącym.

Niezależnie od tego, chłopi do­
starczający zakontraktowaną trzo­
dę, lub posiadający zarejestrowane
maciory i uznane knury, będą mo

gli otrzymać specjalne przydziały
węgla.

Uchwała przewiduje również po
moc finansową dla hodowców trzo

dy w postaci bezprocentowych kre

dytów na zakup pasz, prosiąt, ma­
cior, bekonów.

W dalszym ciągu utrzymano ulgi
w podatku gruntowym dla kontrak

tujących oraz dla hodowców zare

jestrowanych macior i uznanych
knurów.

zakontrak

otoczona

weteryna-
kolejności

Uchwała Prezydium Rządu gwa
rantuje również, że cała

towana trzoda chlewna

będzie specjalną opieką
ryjną i w pierwszej
szczepiona.

Obowiązek ubezpieczania trzody
został zniesiony.

Uchwała Prezydium Rządu prze

widuje dalej w rejonach kontrakta

cji bekonów dodatkową rejestrację
100 tys. macior typu bekonowego
celem zapewnienia możliwości na

bycia odpowiedniej ilości wysoko-
wartościowych prosiąt hodowla­
nych.

Tysiące ton
zboża
dostarczają
codziennie chłopi
do punktów
skupu
CHŁOPI z coraz liczniej szych gro

mad, spełniając swój patrio­
tyczny obowiązek wobec ludowej
Ojczyzny, sprzedają Państwu zbo­
że często przedterminowo i ze

znacznymi nadwyżkami. Z każdym
dniem rośnie nasilenie planowego
skupu zboża. Już nie setki, lecz ty
siące ton ziarna dziennie dostar­
czają chłopi do spółdzielczych punk
tów skupu.

Gminne spółdzielnie woj. war-,
szawskiego dokonały skupu już po
nad 12.250 ton zboża, pochodzącego
z tegorocznych obfitych plonów.
Coraz większe ilości ziarna dostar­
czają do punktów skupu chłopi z

woj. bydgoskiego. W jednym tylko
dniu sprzedali oni Państwu 3.278
ton ziarna, zaś ogółem od dnia 1
sierpnia br. — 19.691 ton.

Na 13 dni przed terminem zo­
bowiązania odstawili całą ilość zbo
ża pierwsi w woj. poznańskim
chłopi gromady Smoszew, pow.
krotoszyńskiego. Sprzedali oni Pań
stwu 103 tony ziarna, zamiast pla­
nowanych 98 ton.

Dzięki szeroko rozwijającemu się
współzawodnictwu, wiele gromad
wykonało już swoje roczne zobo­
wiązania. Ostatnio chłopi z groma
dy Zawadzkie, pow. strzeleckiego,
woj. opolskiego zameldowali o wy
konaniu w 101 procent całoroczne­
go planu sprzedaży zboża. Pierwsi
w woj. zielonogórskim całą ilość
ziarna dostarczyli do punktu sku­
pu mieszkańcy wsi Dąbrówka, w

pow. Zielona Góra.

Weź udział
w błyskawicznym

konkursie lotniczym
Echa**

Kupon konkursowy zamieszcza-

my na sir, 2.

Oryginalny przysmak —

amatorów jak dotąd ma nie

wielu, (jul)

wyprost do puśzki z loda­
mi.

NOWEJ UUTV
niedawna blo-Tak np. do

ki Osiedla A-l stały nieo-

tynkowane. Polem otynko­
wano je na biało, a ostat­
nio... ostatnio otynkowano
je po raz. drugi na koloro­
wo. Na różowo, seledyno­
wo, kremowo... Osiedle A-l

wygląda teraz, naprawdę....
malowniczo! (mar)

Oglądamy góry
Członkowie Koła Sporto­

wego wraz z pracownikami
wydziału socjalnego Bazy
Transportu Zjednoczenia
Budowy Miasta Nowa Hu­
ta — urządzili wycieczkę
do Zakopanego. Uczestnicy
wycieczki zwiedzili m. in.

Morskie Oko, Gubałówkę

oraz Muzeum Lenina w Po­
roninie.

— Wycieczka udała się
doskonale — twierdzą jej
uczestnicy—domagając się...
następnej! (jul)

Lody z tytoniem
. . . ej, chyba nie... A jed­

nak ten specjalny gatunek
loilów otrzymać można w

barze „Hutnik** w Nowej
Hucie. Wykonanie tego nad

zwyczajnego gatunku nie

wymaga specjalnych sta­
rań. Po prostu równocześ­
nie z lodami sprzedaje się
w bufecie papierosy, z któ­
rych od czasu do czasu spa
da parę wiórek tytoniu

Dlaczego
w ciemnościach?

Mimo, iż budowa Nowej
Huty trwa już przeszło
rok, a szosa łącząca nową

dzielnicę z Krakowem jest
jr ’*ią z najbardziej ruchli­
wych — nie pomyślano do

tej pory o jakimkolwiek
jej oświetleniu — pisze
nasz korespondent, podkre
ślając równocześnie niebez

pieczeństwo jazdy w ciem­
nościach.

Jasne lampy oświetlające
dokładnie drogę przyczynią
się niewątpliwie do uspraw
nienia ruchu na drodze, a

kierowcy nie będą naresz­
cie „oślepiać się" nawzajem
jaskrawym światłem reflek

torów: (fc)



Sprawozdanie delegacji związkowców amerykańskich
Str. 2

z podróży do ZSRR, Polski, Francji i Włoch
zadaje kłam obłudnej propagandzie

imperialistycznych fabrykantów
nowej\wojny; światowej

NOWY JORK

AMERYKAŃSKA delegacja związkowa, która w lipcu br. zwie­
dziła Związek Radziecki, Polskę, Francję i Włochy, ogłosiła na

konferencji prasowej sprawozdanie ze swej 5-tygodniowej podróży.
W skład delegacji reprezentującej rozmaite kierunki polityczne wcho­
dzili przedstawiciele AFL, CIO i niezależnych związków zawodo­
wych ze wszystkich części Stanów Zjednoczonych.

W setną rocznicę
urodzin'

n o SIERPNIA br. mija setna
rociznioa urodzin wielkiego

pisarza czechosłowackiego, Alojze­
go Jiraska. Poszczególnę miasta
Czechosłowacji przygotowują się
do uroczystych obchodów, z któ­
rych inicjatywą wystąpił jeszcłze
w 1948 roku Prezydent Klement
Gottwald.

— Budujemy nasze państwo lu­
dowe — powiedział wówczas Pre­
zydent Gottwald — w opar‘ciu o

tradycje Taboru i Odrodzenia Na­
rodowego. I właśnie dlatego lud
czechosłowacki zwraca się ku Ji-
raskowi. Jest on mu bliski — bliź
ssy niż dawnemu społeczeństwu
kapitalistycznemu. Prace jego li­
czą nas właściwego spojrzenia na

naszą przeszłość ugruntowują na­
szą świadomość narodową, napa­
wają nas optymizmem i wiarą w

twórcze siły narodu.
W ciągu ostatnich lat stale wzra

%tą znaczenie i rola twórczości Ji­
raska. W najbliższym czasie ukoń
czona zostanie budowa muzeum

im. Jiraska. wydane zostaną w ca­
łości jego pisma wybrane.

Alojzy Jirasek urodził się 23
sierpnia 1851 r. w Hronowie —

małym miasteczku na pograniczu
czesko - polskim. Pierwsza jego
praca literacka to „Obrazy z gór“
•— nowele realistyczne, którymi już
w’ latach siedemdziesiątych zwró­
cił uwagę na swój talent, na swe

zdolności narracyjne oraz plastycz
ne oddanie postaci ludzkich i wy
darzeń. Olbrzymia jego twórczość
obejmuje niemal cale dzieje cze­
skie, poczynając od najstarszych
podań, a na XIX-m iecznyeli opo­
wiadaniach kończąc.

Wielką uwagę poświęcał Jirasek
odrodzeniu narodu pod koniec wie
ku XVIII i na początku dziewięt­
nastego. W pięciotomowej powieś­
ci „F. L. Wiek" wprowadza czytcl
nika w środowisko, w którym na­
ród czeski bez szlachty i zamoż­
niejszych warstw mieszczańskich

próbuje, po stuletniej niewoli i z

zupełnie niedostatecznymi środka
mi, pierwszych kroków' na polu li­
teratury i sztuki.

Podobnie opracowane jest pierw
szc dziesięciolecie dwudziestego
wieku w kronice literackiej „U
nas", opisującej dawne życie w' ro

dzinnym Hronowie Jiraska.
Jirasek często pisze również o

sąsiadach Czechów. W jego dzie­
łach występują, Polacy, Rosjanie,
Rumuni, Węgrzy. Zainteresowanie
twórczością Jiraska jest dzisiaj bar
dzo duże we wszystkich krajach
demokracji ludowej, zwłaszcza w

Polsce oraz w Związku Radziec­
kim. W ZSRR urządzona została
w ubiegłym roku wystawa poświę
eona Jiraskowi, a w ostatnim cza

sie nadeszła wiadomość, że w Chi­
nach przełożono „Stare podania
czeskie".

Bogata spuścizna po Alojzym
Jirasku jest dumą narodu czecho­
słowackiego.

Czytelnikowi polskiemu znajo­
mość barwnej twórczości wielkie­
go pisarza da możność poznać histo
rię i tradycje bratniego narodu

czechosłowackiego.

X Prezydent RP Bolesław Bierut

otrzyma! ostatnio wśród wielu innych
listów bardzo serdeczny list od kores­
pondentów robotniczych i chłopskich
lubelskiego dziennika „Sztandar Ludu".

X W' Gliwicach zakończono montaż

pierwszego w Polsce kombajnu beto-
niarskiego, zapoczątkowującego produk
cję tego typu maszyn.

X Na terenie całego kraju rozszerza

się podjęte przez majstra Kabacińskie-

go z Nowej Huty współzawodnictwo o

tytuł „najlepszego majstra w budo­
wnictwie".

X Kolejarze Gdańska i Tczewa otrzy­
mali od kolejarzy radzieckich opisy
sukcesów produkcyjnych, uzyskanych
w drodze współzawodnictwa pracy oraz

współdziałania robotników z nauko­
wcami.

Oto niektóre uwagi, zawarte

między in. w sprawozdaniu dele­
gacji, o warunkach pracy w kra­
jach, które zwiedziliśmy:

Francja
E Francji spotkaliśmy się z

’’ wielu przywódcami ruchu
związków zawodowych, a ponadto
odwiedziliśmy robotników bezpoś­
rednio w fabrykach i w zakła­
dach przemysłowych. Zwiedzając
fabryki i zapoznając się z warun­
kami pracy robotników francus­
kich przekonaliśmy się o bardzo
niskim poziomie ich zarobków.
Wszyscy bez wyjątku oświadczyli
nam, że nie są w stanie wyżyć z te

go co otrzymują, gdyż ceny są nie­
zmiernie wysokie. We Francji, po­
dobnie jak w naszym kraju, ceny
bardzo wzrosły. Robotnicy stwier­
dzili, że podczas gdy oni nie są
w stanie związać końca z końcem
— przedsiębiorcy zagarniają ogrom
ne zyski dodatkowe. Delegacja
miała też możność poznać warun­
ki mieszkaniowe robotników fran­
cuskich. Widziała niesłychanie
nędzne lepianki i chaty, w któ­
rych robotnicy żyją w potwornych
warunkach higienicznych.

Robotnicy francuscy — podkre­
ślają dalej 'delegaci związkowców
amerykańskich — jednoczą się co­
raz bardziej w walce o poprawę
warunków pracy i płacy. Większość
robotników francuskich skupia się
w potężnej organizacji związkowej
— CGT.

Włochy
RÓWNIEŻ we Włoszech robot­

nicy podkreślali w rozmowach
z delegatami amerykańskimi ko­
nieczność wzmocnienia solidarności
mas pracujących.

Jednym z najbardziej palących
problemów robotników włoskich
jest bezrobocie, które gwałtownie
wzrosło w wyniku planu Marshal­
la. Podano nam następujący' przy-
skład: dawniei produkowano we

Włoszech wielką ilość maszyn
eksportowanych do USA w zamian
za pszenicę, co dostarczało pracy
wielu robotnikom w przemyśle
budowy maszyn. Jednakże w myśl
planu Marshalla Włochy nie wy­
wożą już maszyn do USA, wobec
czego zamknięto wiele fabryk
włoskich, a robotników wyrzuco­
no na bruk.

Powiedziano nam, że we Wło­
szech są dwa miliony całkowicie
bezrobotnych i dwa miliony częś­
ciowo bezrobotnych. Ci natomiast
robotnicy włoscy, którzy mają
pracę, otrzymują głodowe zarobki.
Należy podkreślić, że i robotnicy
włoscy prowadzą coraz bardziej za

ciętą walkę o poprawę bytu.
X

Przejazdem do Polski i ZSRR
zwiedziliśmy Pragę. Widzieliśmy
tam wzorowy porządek, ludzi trys­
kających zdrowiem i sklepy pełne
towarów. Ludzie ci zawsze pod­
kreślają swą przyjaźń do narodu
amerykańskiego i oświadczają, że
chcą żyć w przyjaźni z pozostały­
mi narodami świata.

Polska
yV WARSZAWIE zetknęliśmy się
’’

z. działaczami związkowymi i
robotnikami. Najsilniejsze wraże­
nie wywarły na nas okropne znisz­
czenia wojenne. Widzieliśmy cale
rejony doszczętnie zniszczone. Mi­
mo, żę większość zburzonych do­
mów już odbudowano, w mieście
prowadzi się wciąż roboty budo­
wlane zakrojone na olbrzymią ska
lę. Na każdej ulicy, we wszystkich
dzielnicach wznosi się las ruszto­
wań. Dowiedzieliśmy się, że wielu
robotników w Polsce zatrudnio­
nych jest przy budowie nowych
domów: że głównym zadaniem ja­
kie postawił sobie naród polski jest
odbudowa kraju: że nie ma tam
bezrobocia: że stopa życiowa nie­
ustannie podnosi się; że robotnicy
plącą najwyżej 5 proc, swych za­
robków za mieszkania.

— Zrozumieliśmy, dlaczego lu­
dzie ci, nienawidzą z całego serca

wojny i dlaczego tak gorąco wzy­
wają nas do utrwalenia pokoju
między naszymi krajami. Zrozu­
mieliśmy, że najważniejszym za­
daniem dla nich jest odbudowa
kraju, żc całą swą energię poświę­
cają oni odbudowie domów miesz­

kalnych i zakładów pracy oraz bu­
dowie lepszego życia. Zrozumieliś­
my, dlaczego pragną tak gorąco,
żeby nic im nie przeszkodziło w

pomyślnym wykonaniu tego gigan
tycznego zadania.

Związek Radziecki
n OBOTNICY w Związku Ra-

dzieckim żyją dobrze. Są ohi
dobrze ubrani, dobrze się odżywia­
ją, mieszkają w wygodnych do­
mach. Nie widzieliśmy głodnych.
Czynsz mieszkaniowy wynosi od 3
do 6 procent płacy roboczej. Robot
nicy korzystają co rok z urlopu od
14 do. 30 dni, zależnie od ich kwa­
lifikacji, stażu i wydajności pra­
cy. Ich urlopy opłacane są z fun­
duszów państwowych. W czasie
choroby robotnicy otrzymują za­
siłki. Kobiety korzystają z 10-ty-
godniowego urlopu macierzyńskie­
go.

Nie widzieliśmy systemu pra­
cy ponad siły, jaki stosowany
jest w fabrykach amerykańskich.
Widzieliśmy dobre urządzenia
techniczne, nowoczesne maszyny,

zapewnione bezpieczeństwo pra­
cy. W fabrykach radzieckich jest
dużo powietrza i światła. Fabry-

' ki i ulice są bardziej czyste niż

domy w Ameryce.
W czasie naszego pobytu nie

spotkaliśmy ani jednego robotnika,
którego można by scharakteryzo­
wać jako „niewolnika". Dowie­
dziawszy się. że nasza delegacja
bawi w ich fabryce, robotnicy za­
trzymywali się przy swych ma­
szynach i swobodnie odpowiadali
na nasze pytania. Zadawali nam

również pytania dotyczące życia w

USA.

Całkowita swoboda
ruchu delegacji

NALEŻY podkreślić, że nasza

delegacja korzystała w • ZSRR
z całkowitej wolności ruchów. Nie
chodziła za nami żadna tajna po­
licja. W każdym mieście wycho­
dziliśmy z hotelu i chodziliśmy po
ulicach bez przewodników, czy to
w dzień czy w nocy, kiedy obcię­
liśmy. Delegacja uważa za swój o-

bowiązek przeciwstawić tę wol­
ność ruchów sytuacji panującej w

naszym kraju. Kilku innnych wy­
branych przez amerykańskich ro­
botników przedstawicieli miało wy
jechać wraz z naszą delegacją Nie­
którym z nich jednak nie dano
paszportów a innym odebrano pasz
porty.

Przekonaliśmy się o istnieniu

pełnej wolności religii w Związku
■Radzieckim. W każdym z miast,
które zwiedzaliśmy, widzieliśmy
cerkwie i ludzi uczęszczających do
cerkwi. Niektórzy z naszych dele­
gatów - katolików byli dwukrotnie
na nabożeństwie niedzielnym w

kościele katolickim w Moskwie.

W Związku Radzieckim nie ma

bezrobocia. Wszędzie, dokąd cho­
dziliśmy widzieliśmy ogłoszenia:
„Potrzebni są pracownicy". W wy­
niku gigantycznych prac w dzie­
dzinie rekonstrukcji i rozbudowy
przemysłu potrzeba coraz więcej
robotników. •

Robotnicy wyjaśnili nam, że w

Związku Radzieckim nie ma

strajków dlatego, że kraj należy
do nich. Stwierdzili, że pracują
dla samych siebie, a nie dla przy
sporzenia zysków przedsiębior­
com. Podkreślają oni również, że

istnieją u nich dobrze funkcjo­
nujące organizacje związkowe i
że na podstawie obowiązujących
umów zbiorowych ich skargi i

problemy są należycie i szybko
załatwiane przez administrację.

Związki zawodowe mogą sku­
tecznie walczyć z kierownic­
twem przedsiębiorstw, aż do u-

sunięcia dyrektorów, którzy by
naruszali prawa robotników.

W sprawozdaniu tym nie chce-
my wywołać wrażenia, mimo iż

opisujemy mnóstwo wspaniałych
rzeczy, które widzieliśmy że w

7.SRR wszystko jest cudowne. Pod
niektórymi względami Związek Ra
dziecki winien by się postarać o

prześcignięcie tego, co istnieje w

Stanach Zjednoczonych.
Odnosi się to również do ko­

lejnictwa. Rozumiemy, że jeśli
wziąć pod uwagę straszliwe znisz
czenia wojenne — pilniejszą rzeczą
dla narodu rosyjskiego była odbu­
dowa przemysłu i domów mieszkał
nych. Pragniemy jednak podkre­
ślić, że warunki na naszych kole­
jach są lepsze aniżeli w ZSRR.

Sprawozdanie podkreśla dalej,
że podróż delegacji amerykańskiej
nie była z góry rozplanowana; że

delegatom amerykańskim nie prze
szkadzano w prowadzeniu rozmów

z mieszkańcami; że przewożono ich
do tych miast i przedsiębiorstw,
które sami chcieli zwiedzić i że

podczas zwiedzania przedsiębiorstw
mogli wybierać na chybił trafił
robotników, z którymi chcieli roz­
mawiać.

Pragnienie pokoju
cechuje naród radziecki

SZĘDZIE, dokąd jeździliśmy
v

’

widzieliśmy głębokie, prag­
nienie przyjaźni z narodem ame­
rykańskim. Wszelkie twierdzenia
naszej prasy, jakobj' naród radzie­
cki nienawidził nas, są śmiechu
warte. Równie śmieszna jest myśl,
szerzona w pewnych kołach nasze

go kraju, jakoby nienawidził. nas

rząd radziecki.
Można szczerze stwierdzić, że pa

nu.je tu głęboka nienawiść do tych
ludzi w Ameryce, którzy wzywają
do wojny przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu, do tych, którzy są za

użyciem bomby atomowej, do tych,
którzy są za kontynuowaniem i
rozszerzeniem wojny koreańskiej.
W stosunku do narodu amerykań­
skiego widać tu jedynie szacunek
i przyjaźń.

Praca w służbie pokoju
p OSZLIŚMY zatem do przekona
*• nia, że ktoś usiłuje wprowa­
dzić w błąd naród amerykański. Co
się t.yćzy przygotowań do wojny,
to wiadomości szerzone na ten te­
mat w naszym kraju są zupełnie
bałamutne. Widzieliśmy tutaj tylko
gospodarkę pokojową, a nie wi­
dzieliśmy żadnego przestawiania
gospodarki na tory produkcji wo­
jennej. Zakłady samochodowe, któ
re zwiedziliśmy, produkują w dal­
szym ciągu samochody osobowe.
Nie ogranicza się ich produkcji w

Celu wytwarzania czołgów i silni­
ków lotniczych. Fabryki traktorów
wypuszczają nadal traktory. Jeden
z największych zakładów metalur­
gicznych kraju — w Zaporożu —

nie produkuje dział, pancerzy czy
amunicji, lecz stal i walcówkę do
wyrobu maszyn i urządzeń przemy
słowych. Potężną gałęzią przemy­
słu w Związku Radzieckim jest
produkcja materiałów budowla­
nych i budowa domów mieszkal­
nych dla robotników. Nie widzieli
śmy budowy ani jednego schror u,
a przecież w Moskwie mieszkaliś­
my w hotelu znajdującym się na­
przeciw Kremla.

W Związku Radzieckim panuje
bezwzględna równość wszystkich
ludzi, wszystkich narodowości, ni»
zależnie, od płci, mimo, że w tym
kraju jest bardzo wiele różnych
narodowości. Znalazło to wyraz w

szczególnie uważnym stosunku do
wchodzących w skład naszych de­
legacji Murzynów.

Przedstawiamy to sprawozdanie
jako nasz wkład społeczny w dzie
ło najlepszej służby dla interesów
narodu amerykańskiego.

Młodzież
austriacka

demaskuje
kłamstwa
amerykańskie
o zajściach
tu Innsbrucku
WIEDEŃ.
7 WIĄZEK Wolnej Młodzieży

Austriackiej komunikuje, że
ambasada Stanów Zjednoczonych
W Londynie ogłosiła oświadczenie
w którym usiłuje „zdementować"
fakt brutalnych represji ze strony
wojsk amerykańskich wobec dele­
gacji młodzieży angielskiej udają­
cej się na Światowy Zlot Młodzie-

ży do Berlina.
* Związek Wolnej Młodzieży Au­

striackiej demasku.ie kłamstwa am

basady amerykańskiej w Londynie
i przytacza następujące fakty:

1) W Innsbrucku znajduje się obecnie
ciężko chora dziewczyna angielska,
Wattson, którą Amerykanie zmusili
wraz z innymi delegatami udającymi
się na Zlot' do Berlina, do spędzenia
nocy na peronie kolejowym w miejsco­
wości Sallfelde. W nocy Wattson zo­
stała potrącona przez przejeżdżający
pociąg i ciężko poraniona.

2) Na rozkaz sierżanta amerykańskie­
go, Murphy, obywatelka angielska He­
lena Heats, dostała wyrzucona z po­
ciągu.

3) 12 sierpnia jedna z delegacji an­
gielskich udających się na Zlot trzy­
mana była przez 15 godzin na dworcu
bez żywności i wody.

4) 24-letni student angielski, Collin
Sweet został uderzony przez poruczni­
ka amerykańskiego Dodda kolbą re­
wolweru po głowie za to, że domagał
się wyjaśnienia przyczyn aresztowania

5) Obywatele angielscy John Bodin,
Peter Cooder i George Regandias zo­
stali zranieni bagnetami orze* żołnierzy
amerykańskich. x

ECHO KRAK0W8K1B

Na jesieni zakończymy

likwidację analfabetyzmu
757 tysięcy ludzi ukończyło już kursy

yADANIE, jakie postawiła sobie Polska Ludowa — zlikwidować
analfabetyzm w kraju w ciągu dwóch lat — jest zamierzeniem

wielkiej wagi i rozmiaru. W okresie od 1949 r. ponad milion osób
objętych zostało początkowym nauczaniem na 50.500 kursach i zespo­
łach. Ukończyło je już 757 tys. ludzi. 45 tys. uczy sie nadal, a ostat­
nią, jesienna kampania nauczania będzie wytężonym etapem pracy
nad zakończeniem walki z ciemn otą.

Udaremnione próby
ataków wojsk
agresorów
uj Korei

PEKIN

(fy KOMUNIKACIE ogłoszonym
’ 21 sierpnia w Phenjanie do­

wództwo naczelne Koreańskiej Ar
mii Ludowej donosi; że oddziały
armii ludowej w ścisłym współ-
działaniu z ochotnikami chińskimi
pomyślnie odpierały na wszystkich
frontach ataki przeciwnika, zada­
jąc mu poważne straty w ludziach
i sprzęcie.

Na wschodnim wybrzeżu nieprzy
jacielskie okręty wojenne przedar
ły się na wody portu Wonsan i
poddały barbarzyńskiemu bombar
dowaniu ludność miasta i okolicz­
nych miejscowości.

Oddziały artylerii nadbrzeżnej
zatopiły jeden okręt nieprzyjacie­
la, zaś dwa okręty poważnie uszko
dziły.

PEKIN,
Agencja Nowych Chin donosi z fron­

tu koreańskiego, że w 5-dniowym okre
sie, który zakończył się 15 sierpnia,
koreańska Armia Ludowa wraz z ochot
nikami chińskimi zadała nieprzyjacie­
lowi straty w wysokości przeszło 2.800
ludzi. W tymże okresie, zestrzelono lub
uszkodzono 35 samolotów nieprzyja­
cielskich oraz zniszczono 4 samochody
pancerne.

Podczas gdy strona amerykańska
hamuje rokowania o rozejm, stawiając
niedorzeczne żądania, najeźdźcy ame­
rykańscy i marionetkowe wojska li-

synmanowskie wzmagają swe ataki na

froncie wschodnim. Dokonały one serii
ataków na pozycje na północ od
Yangku i Rincze. Na froncie zachod­
nim nieprzyjaciel atakował nasze po­
zycje w pobliżu rejonu Kaesongu i na

północ od Czangtan. Ataki te zostały
jednak odparte przez wojska koreań­
skie i ochotników chińskich, przy czym
nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. Je­
den z oddziałów wojsk ludowych, zaj­
mujący pozycję na północ od Yangku
odparł 8 ataków batalionu nieprzyja­
cielskiego, zabijając lub raniąc 295
żołnierzy nieprzyjaciela.

Cenny pomysł
M. Milbauera
ślusarza
z Garbarni Nr 3

Do Komisji Usprawnień przy za

kładach przemysłowych, fabrykach
i przedsiębiorstwach stale napływa
ją nowe pomysły, które poprzez u-

sprawnienie produkcji przynoszą
znaczne oszczędności.

Również Komisji przy Garbarni
Nr 3 w Krakowie przedłożono os­
tatnio nowy projekt nowatorski.
Mieczysław Milbauer mechanik-
ślusarz Garbarni zaprojektował u-

życie nowego wałka gumowego
przy maszynie tzw. odmięśniarce.
Dotychczas maszyna ta posiadała
walec pneumatyczny, który nie jest
produkowany w kraju, a zatem

trzeba go było sprowadzać z zagra
nicy.

Przez zastosowanie pomysłu M.
Milbauera uzyskane zostaną przy,
produkcji skór nowe oszczędności.

(dj)

Rozmawiamy
z aktywistami LL

Ireneusz
Pudełko
16-Ietni modelarz

16-letni Ireneusz Pudełko, uczeń
I Gimnazjum i Liceum Ogólno­
kształcącego w Krakowie — jest
jednym z najzdolniejszych njło-
dych modelarzy lotniczych Woj.
Domu Kultury Związków Zawodo­
wych. Delegowany ostatnio na

kurs instruktorów modelarni z du
żą znajomością rzeczy opowiada o

pracy instruktora...
— Nie jest wcale łatwa — kon­

kluduje — ale... interesująca. Bar
dzo interesująca...

Duże oczy Irka błyszczą taką ra

dością i przejęciem że... wierzymy
na słowo.

Po ukończeniu kursu Irek bę­
dzie instruktorem — już dziś- cie­
szy się z tego. A po zdaniu matu­
ry — poświęci się chyba lotnictwu.
Przecież kurs szybowcowy ma już
poza sobą. Wynik egzaminu końco
wegó: bardzo dobiy! A \yięc start

rozpoczęty !„. (mar)

Pj O dn. 1 maja br. analfabetyzm
zlikwidowało na swoich tere­

nach 8 województw z liczbą absol­
wentów prawie 466 tys. Na dzień
22.VII. br. podobne meldunki na­
płynęły z dalszych 5 województw,
w których ukończyło kursy 207 tys.
osób. Pierwsze miejsce zajęły tu

województwa rolnicze, jak kielec­
kie i krakowskie, w których odse­
tek analfabetów był bardzo znacz­
ny. Na pozostałych terenach kraju
akcję tę przeprowadziły już po­
myślnie tysiące gmin, gromad, spół
dzielni produkcyjnych, PGR-ów i
zakładów pracy oraz setki powia­
tów miejskich.

Godny uwagi jest pęd do nauki lu­
dzi starszych, powyżej lat 30, zasadni­
czo nie objętych obowiązkiem począt­
kowego nauczania. Wśród absolwentów
w dniu I maja stanowili oni grupę
ponad 3 tys. osób, a na 22.7 . ponad
5 tys. Większość z nich jest jeszcze
czynnymi pracownikami, toteż zdoby­
cie przez nich wiedzy podstawowej m»

dodatnie znaczenie społeczne.
W walce z analfabetyzmem, zwłaszcza

wśród starszych, dużą pomocą jest nau

czariie indywidualne, którym np. w

obecnej chwili objętych jest ponad 30

tys. osób.
Akcja ta zostanie jeszcze rozszerzona

przez „Służbę Społeczną W. A.“, której
celem jest zmobilizowanie jak najWięa
szej liczby

'

obywateli do współpracy
na ostatnim etapie walki z resztkami

analfabetyzmu.
Pomimo dużych osiągnięć, przed Ko­

misjami Społecznymi i Służbą Społecz­
ną W. A. stoją jeszcze poważne zada­
nia doprowadzenia do końca wielkiego
dzieła, jakim jest niezawodnie pełna li­
kwidacja analfabetyzmu w naszym kra­
ju. (zd)

* Prasa radziecka zamieściła liczne

artykuły o I rocznicy uchwały Rady
Ministrów ZSRR w sprawie gigantycz­
nej budowy Kujbyszewskiej Elektrowni
Wodnej.

* W Kaesongu odbył się
"

uroczysty
pogrzeb plutonowego Yao Czing-hsian-
ga, ofiary zbójeckiej napaści amerykan
sklej w neutralnej strefie.

* Przywódcy KP USA wezwali wszy­
stkich pracujących do jedności w wal­
ce przeciw militaryzacji gospodarki,
podrażającej koszty utrzymania w St.

Zjednoczonych.
* Władze francuskie zwolniły z wię­

zienia skazanych na długoletnie kary,
magnatów przemysłowych okręgu Saa-

ry, Rehlinga i Roechlinga.
* Masy pracujące Belgii złożyły hołd

pamięci podstępnie zamordowanego
przez agentów reakcji przewodniczące­
go KP Belgii, Julien Lahaut.

* Dziennik japoński ,,Tokio Times"
informuje o istnieniu szczegółowych
planów stworzenia silnej armii w

Japonii, uzbrojonej w <iężki sprzęt
oraz wyposażonej w lotnictwo ! flotę.

* Zastępca Naczelnika Wydziału Bu­
downictwa Mieszkaniowego w Berlinie
zachodnim Schwedler oświadczył, że w

bieżącym sezonie budowlanym Berlin
zachodni ma trzykrotnie więcej bezro­
botnych robotników budowlanych niż
w roku ub.

* Trwający od 2 tygodni strajk ro­
botników 5 zakładów przemysłowych
miasta Tours zakończył się zwycię­
stwem strajkujących. Wywalczyli oni

podwyżkę płac i poprawę warunków
pracy.

* W uzupełniających wyborach miej
skich w Sainte-Eulalie-en-Borne (Lan-
des) oba wakujące mandaty zdobyli
komuniści. Na listy komunistyczne pa-
dło 57 proc, głosów.

* Senat irański zatwierdził ustawę
uchwaloną 9 sierpnia przez Medżylis,
upoważniającą rząd do zaciągnięcia w

amerykańskim Banku Eksportowo-lm-
portowym pożyczki w wys. 250-000.000
dolarów.

* Koleje francuskie przekazały za­
chodnio - niemieckim władzom okupa­
cyjnym 50 tys. wagonów kolejowych.
Wagony te zostaną użyte do transpor­
tu amerykańskich wojsk okupacyjnych.

* Wojska amerykańskie przeprowa­
dzają manewry w rejonach Maximi-
lianshuette i Sulzbach — Rosenberg.
Czołgi i artyleria amerykańska znisz­
czyła wiele hektarów pól ze zbożem i

roślinami okopowymi.

Kupon
konkursowy

Nazwiskoiimię.>■>.
• •••••••••«»>

Adres ••ibibii*

Uważam, że najładniejszą wy­
stawę w Tygodniu Lotnictwa
posiada «•••••••!

(nazwa instytucji)

przy ul. iBBBiiBi

Krótkie uzasadnienie bb»
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Czwartek

Nowe obszerne magazyny

Centrali Ogrodniczej

Zupa borówkowa (jagodowa) ze śmie­
taną. Zagotować 1 litr wody z 20 dkg
cukru. Ną ten wrzący syrop wrzucić 1

kg oczyszczonych czarnych jagód, go­
tować aż jagody popękają. Wtedy
przetrzeć przez sito, zaprawić szklanką
śmietany (jak kto lubi zupę zawiesistą
cio śmietany można dodać łyżkę mąki,
a.e wtedy zupę trzeba po zaprawieniu
podgrzać). Potem zupę przestudzić, do-
słodztć do smaku i podać z grzankami
lub łazankami uprzednio ugotowanymi

Klops nadziewany jajkiem. Pól kilo­
grama mięsa wolowego lub wieprzowe­
go przepuścić przez maszynkę razem z

i bułeczką uprzednio namoczoną, dodać
1 cebulę usiekaną do smaku. Wymie­
szać wszystko dobrze, rozpłaszczyć na

desce w podłużny prostokąt, położyć
środkiem wzdłuż po dwa lub trzy jaj­
ka ugotowane na twardo

Zwinąć wszystko w gruby wałek, o-

bracając złączeniem do spodu, ułożyć w

podłużnej blasze 1 upiec w gorącym
piecu, polewając masłem lub innym
tłuszczem. Podać ładnie pokrojony w

plastry z ziemniakami i sałatą, (gen)

Woda niewinna
Z wyjątkiem małego odcinka

droga w stronę Lasku Wolskiego
jest pierwszorzędna. Nawierzchnia
asfaltowa jest dobrze utrzymana i
w ogóle... Niestety na zakręcie —

tuż przy stacji
końcowej w La­
sku, nawierzchnia

I* | i‘i postała prawie
całkowicie znisz-
czona przez gro­
madzącą się tam

wodę, która spły­
wa z pobliskiego wzgórza i nie ma

żadnego odpływu. Wody nie moż­
na zresztą o to winić. Toteż zale­
wa cały odcinek nawierzchni i —

jak się rzekło — systematycznie ją
niszczy.

A przecież można by tego unik­
nąć, odprowadzając wodę
bliskiego kanału. Może
Drogowy MRN zechee się
jąć? (cz)

do po-
Wydział
tym za-

Co za kalkulacja?
Wedle jakiej marży zarobkowej

skalkulowana jest porcja sałatki po
midorowej w restauracji „Grand"

przy ul. Sła w-

kowskiej? Cena

jej wynosi 4 z.

podczas gdy ta­
ka sama porcja
w „Ermitage‘u"
kosztuje zł 2.25.
A trzeba pa­

miętać, że obecnie na rynku w han
dlu detalicznym kilogram pomido­
rów kosztuje 3 zł.
ł Mozę czynniki kalkulujące ceny
KZG wyjaśnią, jak i dla jakich
kientów one kalkulują.... (cz)

Może lepiej zmienić...
... napisy na wozach tramwajo­

wych linij 5 i 6, kursujących w

kierunku „Salwatora", gdyż z po­
wodu przeprowadzanych na tej u-

licy prac toro­
wych dojeżdżają
one tylko do ulicy
Tarłowskiej.

Z ul. Tarłow­
skiej do Salwato­
ra jest dosyć da­
leko, po co.więc łu
dzić pasażerów?
A przecież umie­
ścić napis „ulica
Torłowska" za­
miast napisu „Sal
wator“ to nie tak

Nieprawdaż MPK?

(al)

Nierozłączne łóżeczka
Lekkie i praktyczne są wiklino­

we łóżeczka dla dzieci sprzedawa­
ne przez CPL w Sukiennicach.

Niestety tylko
mąt, reflektujący

znowu trudno.

właściciele bliz­
na 2 łóżeczka —

me mają kło­
potu. z ich na­
byciem.

Kto chce ku­
pić tylko jedno,
będzie musiał

wspólnie z eks­
pedientem do­
brze się pomę­
czyć, zanim rog
dzieli pakowane
„bliźniaczo" łó­

żeczka.
W końcu co prawda uda się' je

jakoś rozdzielić, ale oba łóżeczka
będą m‘eć połamane pręciki i nad­
werężone nóżki...

Wytwórnio łóżeczek! Zwróć

większą uwagę na sposób ich pa­
kowania, bo po co niszczyć włas­
ny towar... i nerwy klientów?...

(Rz.)

RtfdaKcja. Kraków Wifcina i O piętro
Telefony: sekretariat 245-78 cizia­
mi ej 219-48 dział terenowy Mft-34
dział łączności z Czytelnikami 219-4.'

(w ęodz 13—17) Biuro Ogłoszeń
Rynek Gł 46. telefon 229-80

Dział sportowy ..Piłkarz”, ul Wlelopo
»e Tel et 543-68

Drukarnia R«w .Prasa*.

Nr. zam. 2002 2-B -39539

usprawnią zaopatrzenie konsumentów
w owoce i warzywa

Krakowianie zjadają dziennie
około 40 ton ziemniaków

C EZON owocowy w Krakowie — osiąga kulminacyjny punkt. Wa-
rzywa również cieszą się olbr zymim popytem. Rynek krakowski

nie cierpi więc na brak surowców koniecznych do „fabrykacji" po­
traw jarskich.

1.721.885 zł
zebrano

na budowę
Warszawy

Krakowianie nie szczędzą datków
na odbudowę Stolicy. Najlepszym
tego dowodem, że w pierwszym pół
roczu br. wpłynęło do Miejsk'"~*
Komitetu Odbudowy Warszawy —

1.721.065 zł 26 gr.
wpłacił
ły ofiarowały
rolnicy — I'

kiego

świat pracy
1,458.902 zł 10 gr, szko-
’/ — 38.558 zł 68 gr.,

172 zł 70 gr. sektor

prywatny — 60.911 zł 99 gr. Z

imprez zebrano — 15.497 zł 10 gr,
a ze sprzedaży znaczków —

147.022 zł 69 gr. (bp)

1S bm
rozpoczynają się

egzaminy wstępne
na AM

Egzaminy wstępne na pierwszy
rok studiów Akademii Medycznej
rozpoczynają się 25 bm. o godz. 8
rano. Bliższe informacje zostaną
podane na tablicach ogłoszeń 24
bm. w Akademii Medycznej przy
ul. św. Anny 12.

Studenci wszystkich lat i wy­
działów A. M . winni złożyć egza­
miny i kolokwia sesji jesiennej w

nieprzekraczalnym terminie do 30
września br. Terminy egzaminów
są już podane na tablicach ogło­
szeń w odpowiednich dziekana­
tach.

A w najbliższych dniach Centra
la Ogrodnicza obiecuje dalsze u-

sprawnienia w rozdziale jarzyn 1
owoców i usunięcie nielicznych już
niedociągnięć.
/ tENTRALA Ogrodnicza w Kra-
'-J kowie otrzymała nowe magazy

ny: małą i dużą halę targową przy
ul. Grzegórzeckiej. — Dzięki uzy­
skaniu nowych pomieszczeń u-

sprawniony i przyspieszony zosta­
nie odbiór towarów, które w krót

szym czasie będą docierać do kon­
sumenta. Jest to niesłychanie waż­
ne ze względu na więdnięcie i psu
cie się owoców i warzyw.

Formalności związane z przydzia
łem magazynów Centrali Ogrodni­
czej — zostały już załatwione i po
zostaje tylko jeszcze przeprowadz­
ka Centrali Tekstylnej, której miej
sce za,imię Centrala Ogrodnicza.

Obiecując now’e usprawnienia,
Centrala Ogrodnicza apeluje za

pośrednictwem Echa — o zwięk­
szenie taboru PSS i MHD rozwo

żącego jarzyny i owoce.
W chwili obecnej sytuacja na ryn

ku krakowskim — jeżeli chodzi o

ziemniaki i pomidory, przedstawia
się następująco:

Cena 'ziemniaków w handlu dęta
licznym — wynosi 75 gr. za 1 kg.
Ziemniaki zawsze są badane przez
czynniki -kontrolne — tak jak i in­
ne warzywa oraz owoce — i dopie
ro po stwierdzeniu jakości są roz­
dzielane do detalicznej sprzedaży.
Ogółem krakowianie spożywają
dziennie około 40 ton ziemniaków,
rozdzielanych przez Centralę O-

grodniczą.
Pomidory rozprowadzane co­

dziennie w ilości około 12 — 15
ton biją obecnie rekordy jeżeli
chodzi o niskie ceny: zł 1.90 za 1
kg pomidorów’ I gatunku i zŁ 1.24

Kto chce zostać
szoferem?

WZPT szkoli '

pracowników
personalnych

Ostatnio w Wojewódzkim Zarżą
dzie Przemysłu Terenowego w Kra
kowie ukończony został kurs adirn

nistracyjny dla pracowników dzia­
łów personalnych z podległych pla
cówek. Szkolenie to trwało 108 go
dżin i uczestniczyło w nim 34 oso

by z zakładów pracy z Krakowa
oraz województwa.

Program kursów wyczerpał do­
kładnie zagadnienia związane z za

daniami pracownika personalnego
w zakładzie produkcyjnym, współ­
pracą z aktywem związkowym za­
kładu oraz podstawową organiza­
cją partyjną .i polityką doboru no

wych 'kadr. Wykłady zapoznały
również słuchaczy z problemami
społeczno - politycznymi.

Po zakończeniu szkolenia kur­
sanci zdali egzamin. Wyróżniający
się absolwenci zostali skierowani
na samodzielne stanowiska kierów
ników działu personalnego, (dj)

Kurs

planowania
&

Ostatnio ■ Wojewódzki Zarząd
Przemysłu Terenowego w Krako­
wie zakończył kurs planowania.
Szkolenie to trwało 180 godzin i u-

czestniczyło w nim 46 osób z Kra­
kowa i z całego województwa. Pro

gram obejmował zagadnienia pla­
nowania, administracyjne, ekono­
miczno - polityczne, życia współ­
czesnego itp.

Po zdaniu egzaminów absolwen­
ci kursu skierowani zostali na sa­
modzielne stanowiska, (dj)

Wpłaty na „Echo Krakowskie" nale­
ży kierować nie jak dotychczas do
PPK „Ruch" w Krakowie. lecz do
centralnej ekspedycji ppk „Ruch"
Warszawa, ul. Srebrna 12, lub na kon­
to PKO w Warszawie nr 1-212’1 „Echo
Krakowskie".

I

Ośrodek szkoleniowy Wojewódz­
kiej Komendy PO „Służba Polsce"

przystępuje do zorganizowania no

wego kursu dla kierowców samo­
chodowych. Kurs ten rozpocznie
się 10 września i będzie trwać 3

miesiące. Nauka odbywać się bę­
dzie dwa razy w tygodniu w go-,
dżinach popołudniowych. Po kur­
sie obowiązuje absolwentów 3

miesięczna praktyka.
Kandydaci i kandydatki w wie­

ku 18 — 25 lat mogą zgłaszać się
w biurze werbunkowym przy ul.

Zwierzynieckiej 24.

Jednocześnie '

Wojewódzka Ko­
menda SP w Krakowie organizuje
kursy z zakresu obsługi telegrafu
i central telefonicznych, (bc)

Szczepienia
ochronne
przeciw durowi

Od dnia 23 bm. we wszystkich
Miejskich Ośrodkach Zdrowia roz-

"pocznie się dodatkowe szczepienie
ochronne przeciwko durowi brzusz
nemu. Trwać ono będzie do dnia
30 wrześnią br. w godzinach od 10
do 12 codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świąt.

Szczepieniu podlegają wszystkie
osoby w wieku od lat 5 do 60 zzwy
jątkiem tych, które w ciągu osta­
tnich 5 lat przebywały dur brzusz

ny, lub .zaszczepione zostały już w

roku bieżącym.
Ponadto zarządzeniu temu nie

podlegają osoby, obłożnie chore, a

także cierpące na

bę nerek, wątrobę

Niezastosowanie

szego zarządzenia
sankcjami karnymi.

gruźlicę, choro-

itp.
się do powyż-
grozi surowymi

ODPOWIEDZI!
REDAKCJI

P. Stanisław Kwikło—ul. Grodz
ka 39. W wyniku naszej interwen

cji kierownictwo piekarni przy-
rzekło zwrócić baczniejszą uwagę
na czystość wypiekanego p:eczywa.

(2265)

za 1 kg II gatunku — to napraw
dę „konkurencyjna" cena. Kałku
lacja ta jest opłacalna dzięki pla
nowej gospodarce.
Na rynku krakowskim znajdują

się już w dostatecznej ilości śliw­
ki. W najbliższych dniach mają się
też ukazać szlachetne ich odmiany.
Obecnie Centrala Ogrodnicza prze­
znacza dla handlu detalicznego oś
5 — 8 ton śliwek dziennie.

(Cz. Breit.) >

6.000 junaków
z woj. krakowskiego
kierze udział
w III turnusie SP

Rozpoczął się już trzeci turnus

brygad Powszechnej Organizacji
Służba Polsce. Junacy

'

prace swoich kolegów,
bywali na poprzednim
budując nowe obiekty.

Na trzeci turnus do

wyjechało około 6000

kontynuują
którzy prze
turnusie —

brygad SP

junaków z

województwa krakowskiego. I tak
krakowskie brygady PO „Służba
Polsce" wyjechały do Lublina, Sie­
mianowic śląskich, Będzina, War­
szawy, Gdyni i Hurka koło Prze­
myśla.

25 sierpnia br. ostatnie 2 kom­
panie junaków SP z woj. krakow­
skiego wyjadą do woj. lubelskiego,
aby pomóc przy pracach polnych
w Państwowych Gospodarstwach
Rolnych, (bc)

Czytelnicy
piszą...

W MYŚLENICACH
TRUDNO Ó „CIEPŁĄ STRAWĘ"

Jak nam donosi, jedna z naszych
Czytelniczek, Myślenice są mia­
stem, w którym mimo istnienia kil­
ku restauracji, jadłodajni i baru
mlecznego nie można dostać nic,
ciepłego do zjedzenia. Obiady nie­
szczególnej jakości wydaje tylko
jedna restauracja i to w ilościach

zupełnie nie wystarczających. O her
batę gorącą trudno, ponieważ brak
czasu na jej sporządzenie, a bar

mleczny ciepłe mleko wydaje -—

tylko w drodze największej uprzej­
mości. Zachodzi więc pytanie, co

mają jeść przyjezdni ( a takich

jest wielu), dla których zabraknie

ciepłego obiadu, czy kolacji?
Może Zarząd KZG zainteresuje

się tą sprawą?

proszą...
...jeszcze wciąż o ściszanie gło­

śników. Do naszej Redakcji napły
wa szereg listów, w których Czy­
telnicy skarżą się na zakłócanie

spokoju przez głośniki ■radiowe

włączane „na cały regulator". Jak

wiemy istnieje ustawa o obowiąz­
ku ściszania głośników od godz. 22'
do 6 rano — niestety, jednak nie

wszyscy obywatele podporządkowu
ją się jej.

Mieszkańcy domów przy ul.

Szczepańskiej 7 i 9 mimo kilkakrot

nych próśb skierowanych do jedne
go z lokatorów (nazwisko znane

redakcji) tak bezpośrednio jak i

pisemnie przez Komitet Blokowy
nie mogą uzyskać tego aby po-
godz. 22 mieli 1 zasłużony odpoczy­
nek po pracy. Wręcz przeciwnie,
„orgia dźwięków" wskazuje na nie

wątpliwą złośliwość.

Sądzimy, że nasza prośba nie po
zostanie- bez echa, w przeciwnym
razie zmuszeni będziemy zwrócić

się do Komendy Milicji Obywatel­
skiej z prośbą o interwencję.

(2182)

Na ul. Masarskiej na skutek nie­
uwagi kierowców najechały na sie­
bie 2 samochody. W rezultacie te­
go Stanisław Walczak zam. przy
ul. Lubicz 3 i Ludwika Błazowska
doznali ogólnych potłuczeń, a Wło­
dzimierz Jaroch zam. przy ul. Da­
szyńskiego 30 został poważnie po­
kaleczony. Wezwany lekarz pogoto­
wia udzielił rannym pierwszej po­
mocy, po czym przewieziono ich do
kliniki chirurgicznej AM.

-*

Stanisław Markent, zam. w Wo
li Duchackiej na skutek nadmier­
nej ilości spożycia alkoholu do­
znał silnego rozstroju nerwowego.
Pierwszej pomocy udzielił mu le­
karz pogotowia, po czym przewie­
ziono go do szpitala psychiatrycz­
nego w Kobierzynie, (cz)

ECHO KRAKOWSKIE Str. »

Teatr im. Słowackiego:
trzeba sie zarzekać".

Teatr Stary: duża sala — nieczynny;
mała sala: g. 19.15 „Ciotunia".

Teatr Rapsodyczny: nieczynny
Teatr Młodego Widza: godz. 19,15 —

..Nawojka" w Barbakanie. W razie nie-

się wpogody przedstawienie odbędzie
sali teatru.

Teatr Groteska: nieczynny

CZWARTEK, 23.8.51
5,10 Audycja dla wsi. 5,20 Koncert

dla świata pracy. 6,00 Wiadom. poran­
ne. 6,15 Gra zespół mandolinistów łódź
kiej rozgł. PR pod dyr. Ed. Ciukszy.
6,45 Program dnia. 6,55 Komunikaty
i muzyka z płyt. 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 Muzyka. 7,55 Wiadomości po­
ranne. 8,00 Koncert ork. smyczkowych
i kameralnych. 8,30 Aud. dla kolonii
i obozów letnich — słuch „Gra pobud­
ka — bądź gotowy“. 11,45 Głos mają
kobiety. 12,04 Dziennik południowy i

przegląd prasy stół. ,12,15 Polskie ze­
społy wokalne. 12 .30 Aud. dla wsi. 12,45
,,Na swojską nutę“ — gra zesp. instru­
mentalny T. Kozłowskiego. 13,15 Mu­
zyka. 13,25 Program dnia. 14,45 Polska

pieśń masowa „ZUP pomaga wsi“.
15,30 Aud. dla świetlic dziecięcych —

śpiewamy piosenki — aud. słowno-muz.
w oprać, prof. Br. Rutkowskiego. 16.00
Grieg: Tańce symfoniczne. 16,20 Skrzyń
ka Wszechn. Radiowej w oprać. Edw.
Stuibacha. 16.30 Pieśni ludowe Słowa-

czyz-ny i Węgier — śpiewa Lidia So­
snowska ,akomp. Krystyna Malawska.
16,50 Dokąd udamy się na wczasy nie-
niedzielne — pog. Zygmunta Kaliskiego.
17,00 Wiadom. popołudniowe. 17,05 Od­
powiedź „Fali 49“. 17,15 Koncert ork.
szczecińskiej rozgł. PR pod dyr. Wł.
Górzyńśkieko. 18,00® Poradnik języko­
wy. 18,15 Dziennik krakowski. 18,25 Au

dycja masowa. 19,00 Wszechn. Radiowa.
19,20 Koncert ork. rozgł. wrocławskiej
PR pod dyr. T . Seredyńskiego. 20.00
Dziennik wieczorny. 20,25 Wiadomości

sportowe. 20,30 Koncert popularny w

wyk. ork. rozgł. bydgoskiej PR pod
dyr. Arnolda Rezlera. 21,10 Wieczorne
melodie. 21,45 Wspomnienia robotnicze.
22.00 Muzyka i
ka kameralna.
23,10 Gra ork.
J. Cajmera. .

nad-
18, 20.

Apollo: „Zaczarowany świat",
program „Szara szyjka", g. 16,

.. Kolorowy program
jednej obrączki",

„Noc noworoczna",
„,vŁ..au& lumaaiBM", „Słoń i mrówka".

Sztuka: „Szalony lotnik". Nadpr. Swtę
to lotnictwa, g. 16,15, 13,15,-20,15.

Uciecha: „Ślub z przeszkodami", nad

program „17 pułk", godz. 16. 18, 20.
Wanda: „Dziewczyna u źródła. Nadpr.

przegląd sportowy 16, 13, 20.

Warszawa: „Zasadzka". Nadpr. Opo­
wieść o magnesie, g. 16, 18, 20.

Wolność: „Wesołe kumoszki z Wind­
soru". Nadpr. Walka trwa g. 16, 18,15.
20,15.

Nowa Huta: „Ucieczka z niewoli". —

Nadpr. „Halinka w hucie szkła”
18i20.

Chemik: „Wielka łuna" g. 19.

Młoda Gwardia:
składany „Dzieje
„Kim zostanę?",
„Mistrz narciarski",

godz
aktualności. 22,30 Muzy-

23,00 Ostatnie wiadom.
taneczna PR pod dyr.

Otwarte od godz. 9 do 15. w niedzie­
letświętaodsodz9do15.

Wystawa w Sukiennicach (czytelnta
mleiska) ..Dawny Kraków w karyka­
turze"

„Kraków i Ziemia Krakowska w do­
kumencie archiwalnym", na Wawelu

„Zbiory Czartoryskich", ul. Pilarska
nr5

„Przemysł artystyczny" oraz ..Kołntr-
ce ludów azjatyckich przy ul. Smo­
leńsk

Oświatowa Wystawa Okręgowa tu
Swierczewskteao otwarta eódilęnme or

godz8do14tod1«do19
Muzeum Etnograficzne przy ul Wól-

nlca Wystawy: wnętrze tzb wteiskich

warsztaty przemysłu ludowego i zdob­
nictwo Izby wiejskiej

Muzeum Archeologiczne przy PAP
ul Sw. Jana 22 — zbiory archeologicz­
ne.

Wystawa „Dawne warownie Krako­
wa" w murach floriańskich.

Pałac Sztuki: Wystawa pt. „Kraków
oraz Ziemia Krakowska w malarstwie
i grafice"

Dom Plastyków: Wystawa warszaw­
skiego okręgu ZPAP.

Kurs
dla listonoszy

Dyrekcja Okręgowa Poczty i Te
lekomunika cjj w Krakowde zorga­
nizowała kurs przeszkalający no­
we kadry listonoszy oraz doręczy­
cieli wiejskich. W kursie tym bie-
rze udział 42 osoby.

DYŻUR POŁOŻNICZY

wszystkich nagłych wypadkach iWe

nagłych zachorzeniach oraz w przypad­
kach położniczych należy wezwać Po­
gotowie Ratunkowe PCK Kraków, ul
Siemiradzkiego 1, tel. 222-22 lub 211-12

DYŻURY APTEK

Rynek Gł. 22, Mikołajska 4, Długa 56

Mogilska 16. Zwierzyniecka 7. Krakow­
ska 9. Rynek Podgórski 15,

Matkowa kasa
autobusowa

Amatorzy podróży autobusami

przyjmą niewątpliwie z zadowole­
niem wiadomość o uruchomieniu

dodatkowej kasy biletowej na

dworcu autobusowym, które czyn­
ne są bez przerwy przez cały dzień,

w Kolekturze.

Poważnym udogodnieniem dla

podhóżnych jest również przed­
sprzedaż biletów na 5 dni naprzód.
Kasy prowadząca przedsprzedaż

czynne są w dni robocze od godz.
11 do godz. 17 .30. Przy kasach

tych sprzedawane są również świą
teczne bilety wycieczkowe tam i z

powrotem do Ojcowa i Zakopane­
go-

TABELA WYGRAB
I Krajowej Loterii

4 ty dzień ciągnienia

Wygrana 30.009 zł padła na Nr
73215.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr
Nr 71349 126839 132039 145225 218017

Premia 13.000 zł padła na

45517.

Wygrane po 10.000 zł padły na

Nr 69630 240413.

Wygrane po 5.000 z! padły na

Nr 59387 84330 189145 201496.

Wygrane po 2.000 zł padły no

Nr 5318 9396 36131 40046 44946 47107
55892
147409
195182
248963.

Wygrane po
Nr 493 4531

28891
51593
67817

98991
112333
130399
138361
146141
160788
180627
195435
209484

241628

Nr

Nr

Nr

Nr

176321
183561
189765
199321

204959
208943
214733
223466
228229
231320
246542

Pieniężnej
IV-go rzułu

179571 179813 181150 181436
184884 186626 187561 187678
1919)1 194376 194718 196964

201075 201761 203158 203995
205108 205985 206015 207240
209279 209707 213674 314670
216715 216871 217889 219996
223868 225035 227011 227545
229784 230232 230960 231046
232448 233229 234590 239944

247473 247769.
*ane po 200 zł padły na Nr

110390
155151

201597

113074 113629
160656 163113

216892 220775

1.000 zł padb
12170 ------

29813
56819
82191

100760
113483
130992
133972
152108
161701
184047
199783
211252

247573 249984.

20791
30165
58387
82344

104190
119732
131323
143600
154124
162057
190946

200194
214240

130759
182504

242994

21991
32432
59228
916’5

na Nr
26293
41573
60714
91049

106959
124430
131762
143637
157673
169620
192576
202070
219671

27550
48120

'66275
92650
U0215
126250
133879
145129
1-59960
178772
193933
208225
223672

Wygrane po 400 zł padły
Nr 2445. 3243 4116 7943
11262
24192
40174
51217
57293
66531
74265
86758
100844
112136
114904
121578
127521
131020
135211
149519
1622020

10233
15394
34512
49491
55837
63276
71678
83637
95349

11340
25848
43137
51555
59952
67352
77724
87196

101378
M2834
116153
124959
127659
131448
141408
153493
162646

11860
26731
45531
52433
60081
69263
78433
88190

103393
113710
116663
125984
128278
133334
142703
154268
134760

11837
29737
46951
54581
62079
71522
83474
94179

107372
113822
117780
126122
128762
133832
142957
155143
166850

na Nr
10725

l 17571
I 36827

49664
56924
65886
72030
85774
97764

107375
114213
118928
126203
130886
135013
’45596
15942?
172983

Nr 222 785 830 1324 1447 1650 1997
2211 2648 3177 3218 3430 3506 4080
6725 8396 8461 8699 9983
12546
19526
35824
42568
49481
58741

,64448
68662
75550
80779
88710
93367
101878
106702
110753
116059
129841
137058
139726
147959
160420
162497
168864
174085
181064
187430
194473
200945
203394
211095
216068
222978
227419
234633
240778
249429.

I 13546
21952
37941
42654
49528
59599
65349
68694
76228
81972
88881
95200

102699
106795
112013
116633
132449
137172
141396
149047
161070

162537
169642
176797
182193
187604
196354

201630
203417
211784
217301
223708
227453
234736

24)167

14340 14549
29050
38015
43146
50336
61952
65378
69022
76801
83671
91492
95210 |

103064
106878

113182
116808
135844
137404
141660
149321
161944
163370
170091
177435
183582
189186
199906
201836
203899
213029
221300
223986
228714
235410
243693

10307
15341
32663
38264
46772
57546
62741
66361
71972
77501
87926
93215

i 29469
33188
43602
56260
62496
65843
70370
77281
83774
92888

95715 98968
105601
107624

114272
119503
135875
138384
142085
151813
162091
164825
171359
179941
184429
190500
200069
202845
207725
213369
221582
226280
229358
237444
247174

12432
18105
34350
39567
48687
57558
62764
68435
73864
78605
S3370
93270

100044
106256
110152
114652
122162
136760
138762
147090
154996
162489
166854
171694
180741
185275
194347
200108
203054
210389
214476
221777
227264
232373
237650
247629
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Najmilsza impreza tenisowa sezonu
W Zabrzu grają najmłodsi

Str. 4 ErI(O KRAKOWSKU

Zacięte boje o miano

najlepszego Juniora
CZY WIECIE % Czytelnicy, która impreza tenisowa przypada nam najwię­

cej do gustu? Może pasjonujący mecz o Puchar Davlsa, albo turniej mi­
strzowski, który wyłania najlepszych tenisistów kraju?...

Ależ gdzie tam! Najmilszą Imprezą tenisową każdego sezonu jest turniej
naszych najmłodszych tenisistów, którzy zjeżdżają się z całego kraju, aby
toczyć zacięte — jedyne w Swoim rodzaju boje o miano najlepszego juniora.

Rekord świata
pobity
przez atletę
radzieckiego

Podczas pokazowych występów
ciężkoatletów radzieckich w Berli­
nie Saksonow w wadze piórkowej
pobił rekord świata, uzyskując w

podrzucie 136,5 kg.
Poprzedni rekord należał do Fa-

yada (Egipt) i był o 1,5 kg gorszy.
W wadze półciężkiej Worobjew

pobił rekord ZSRR, osiągając w

podrzucie 165 kg.

Druga grupa
sportoujcóiu
powróciła
z Berlina
PEŁNI wrażeń, żegnani serdecznie

przez niemiecką młodzież FDJ, po­
wrócili do kraju nasi reprezentanci. I
znów pełno na korytarzach poczciwej
bielańskiej AWF. I znów niebieszczą
się reprezentacyjne swetry na zielonej
murawie trawnika. W NRD został je­
szcze Korban zaproszony do Drezna
przez tamtejszy klub „Lokomptiw", któ

ry opiekował się naszymi reprezentan
tami w Berlinie.

Tysiączne wrażenia ze wspaniałej ma

nifestacji młodzieży całego świata, są
tematem wszystkich rozmów. Obok za­
wodników siedzą trenerzy, obok trene­
rów — kierownicy drużyny. Wspólna
podróż, wspólny udział w manifesta­
cjach pokojowych i walka na sporto­
wych boiskach zbliżyła wszystkich.

W imieniu Komitetu GKKF powitał
polskich zawodników wdceprzew. płk .

Minecki, podsumowując osiągnięcia i

wytykając wszystkie niedociągnięcia.
— Po igrzyskach berlińskich, po

Spartakiadzie — bierzemy kierunek
na Olimpiadę w 1952 r. w Helsinkach—

powiedział płk. Minecki.

—W imieniu sportow-ców przemówił
nasz reprezentant w biegach Lewicki,
a dyrektor AWF, Kosman jeszcze raz

podkreślił, że akademia otwiera szero­
ko bramy dla reprezentacyjnej kadry,
a W’ pracowniach naukowych znajdą
sportowcy opiekę i naukowe metody
treningu, (cisz)

Nowy
rekord CSR
w pływaniu

PRAGA (obsł. wł.).
Reprezentacyjna sztafeta pływać

ka Bratisławy osiągnęła na zawo-'
dach w Brnie na dystansie 4X100
m st. dow. doskonały czas 5,23,5
min., ustanawiając tym samym no

wy rekord Czechosłowacji.

Czyż może być większa satysfakcja,
jak spacerować so­
bie po kortach i „wy
łuskiwać" spośród

dziesiątków młodych
chłopców lub dziew­
cząt — takich, któ­
rzy wyróżniają się
wrodzoną łatwością
uderzenia, celnym o-

kietm lub wyjątkową
ambicją w grze.

Przecież właśnie w

takich turniejach ro

dziły się talenty O-

lejniszyna i Piątka
(przed wojną), a Ra
dzia, Licisa i Kwiat
ka—wlatacho-
statnich.

W tym roku mistrzostwa Polski ju­
niorów w tenisie rozgrywane będą
na pięknych kortach w Zabrzu. Tur­
niej rozpoczął się we wtorek, a za­
kończenie przewidziane jest na naj­
bliższą niedzielę. Obsada tegorocznego
turnieju jest wyjątkowo liczna, bowiem
w grach chłopców uczestniczyć będzie
około 100 zawodników, zaś do gier
dziewcząt zgłosiło się około 40 tenisi-
stek.

LICIS ZWOLNIŁ MIEJSCE...

Któż może w tym roku objąć w po­
siadanie mistrzowski tron po małym
Ślązaku Licisie, który przekroczył 18

lat i uważa się na pewno za dorosłego
tenisistę —o mały włos nie pokonał
przecież Hebdy i startował za granicą
i to na mistrzostwach świata...

Niełatwo jest odpowiedzieć na to

pytanie. Teoretycznie najwięcej szans

ma Ślązak Kulawik, ale — jak nam

mówił Bełdowski — na niedawno za­
kończonym obozie w Wejherowie od­
kryto kilka nowych talentów. Wydaje
się. że do mistrzowskiego tytułu, prócz
Kulawika, pretendować będą Naumo-
wicz z Radomia, Mraczek z Katowic,
albo Filipek (krajan Naumowicza), lub
też szczecinianin Tomaszewski. A mo­
że pokrzyżuje im szyki sopocka trój­
ka zawadiackich juniorów — Łuckie-
wićz, Szabaskiewicz i Maniewśki? Aże­
by nasi mili juniorzy warszawscy nie

posądzili nas o lekceważenie, również
i ich nazwisk dorzucimy do tej extra-

klasy: Riedl i Radziwonka (CWKS),
Trzebiatowski i Wojtowicz (Spójnia).

Zwycięstwo
piłkarzy NRD
BERLIN, (obsł. wł.).

Austriacka drużyna I ligi Fro-
ridsdorfer AC, bawiąca na turnee
w Niemieckiej Republice Demokra
tycznej rozegrała w ubiegły ponie­
działek ostatnie spotkanie, pono­
sząc pierwszą porażkę. Przeciwni­
kiem FAC była reprezentacja Dre­
zna, która spotkanie to wygrała w

stosunku 4:2.

ZDOBYWAMY

Sf»O

Może 1 oni odegrają poważniejszą rolę
w turnieju.
KIEDY BASIA NAUCZY SIĘ BIEGAĆ?
M A FRONCIE dziewcząt — niestety
•’ mniej nazwisk. Ryczkówna, Lici-
sówna i Kubalanka — te wydają się
najbardziej zaawansowane. Ciekawi je­
steśmy jak spisze się dziewczę z war­
koczami — Gcricbówna z Sopotu oraz

nerwowa Mieszkowska z CWKS. Wyo­
brażamy sobie z jakim zębem grać bę­
dzie w Zabrzu nasza pupilka 12-letnia
Basia Banasiuk! Może dziewczynka
zademonstruje wreszcie szybki start.

Ach, kiedyż Basia nauczy się biegać?!
Sympatycznym gronem juniorów o-

plekować się będą na kortach Zabrza

starzy tenisiści Hebda, Bełdowski i
Borowczak, przy czym ten ostatni
będzie pełnił funkcję kierownika tur­
nieju.

Turniej w Zabrzu śledzić będziemy
z uwagą. Przecież Radzio i Licis na

pewno czekają na następców. Czeka­
ją na młodych, ambitnych 1 uzdol­
nionych chłopców, którzy za dwa,
trzy lata, staną naprzeciw nich na

korcie z równymi szansami na zwy­
cięstwo.

Nieraz to pisaliśmy; dopiero wów­
czas, kiedy będziemy mieli 10 Ra-
dzlów i 10 Licisów, będziemy spokoj­
ni o przyszłość polskiego tenisa.

(Tom)

Owa
mecze ligowe
ui Krakowie

Wobec tego, że kalendarzyk ligo­
wy przewiduje na najbliższą nie­
dzielę, dnia 26 bm., dwa spotkania
I Klasy Państwowej w Krakowie
— Gwardia i Włókniarz porozu­
miały się co do terminów tych
spotkań. W sobotę grać będzie
Gwardia z Włókniarzem Łódź
(godz. 16,30). W niedzielę zaś Włók
niarz Kraków gościć będzie na

swoim boisku drużynę CWKS z

Warszawy,
Obydwa mecze budzą wielkie za­

interesowanie w krakowskich ko­
łach sportowych, (es)

Karnecik

piłkarza
Obsada sędziowska meczów piłkar­

skich I ligi w dn. 25 i 26 bm. będzie
następująca:

Gwardia Kr — Włókniarz (Ł), sędzlu-
Stachański z Ka­
towic, Kolejarz
(W) — Kolejarz
(P), sędziują
Szlejfer, Fortuń-
ski, Ignatowicz

ze Szczecina.
Włókniarz (Kr) —

CWKS, sędziują
Naporski, Winiar
ski i Walczak z

Łodzi. Budowlani
(Ch) — Ogniwo
(.Kr), sędziują Ku
kucki, Włoszczak

i Michalak z Gdańska. Górnika (R) —

Gwardia (S), sędziują Wójcik, Sledzie-

jowski i Kędzia z Wrocławia. Ogniwo
(B)—Unia (Ch), sędziują Seichter, Kol-
ber i Pacia z Krakowa.

Piłki węgierskie posiada Centrala
Handlowa Sprzętu Sportowego i Szkut

niczego (Warszawa, Mazowiecka 7) w

ilości: dla drużyn I Ligi — po 20 sztuk
i dla drużyn II ligi — po 10 sztuk.

Piłki węgierskie zainteresowane klu­
by mogą nabyć bez-pośrednio w Cen­
trali Sprzętu Sport, i Szkutn. w War­
szawie w cenie zł 233 za sztukę, na

podstawie upoważnienia klubu lub też
za pośrednictwem poczty po dokonaniu

przelewu na rachunek bieżący Centra­
li Handlowej Sklep Wzorcowy nr 1 w

MBP Oddział Główny — Warszawa
nr 310-1054.

ją: Orliński, Kruk i

Telefonistki przy pracy

Zdobywcy
medali
mają głos
WAŻNY (brązowy medal za trzecie

miejsce w skoku o tyczce).
— Kiedy znalazłem się nad poprzecz­

ką na wys. 4,10 m. i pobiłem swój re­
kord życiowy, nie przypuszczałem, że
ten skok wyjdzie mi tak lekko. Moroń-
czyk, któremu zawdzięczam swój suk­
ces i swój brązowy medal powiedział,
że skoczyłem conajmniej 10-centymetro
wym zapasem. Tak więc, stary rekord
Polski 4.14 m jest teraz poważnie za­
grożony. Na pobicie jego szykuje się

Adamczyk, a ja
też marzę w ci­
chości ducha o

tym samym. Szko
da, że w Berlinie
nie było mego
przyjaciela i groź
nego konkurenta
Krzesińskiego. Ry
walizacja naszej
trójki zakończy
się może rekor­
dowym skokiem.

.i KOWNA, zdobyła dwa brązowe
medale, płynąc w sztafecie 3 x 100

st. zmiennym i 4 x 100 st. dowolnym. Mi
mo pobicia rekordów Polski, Dzikówna
nie zdobyła żadnego medalu w konku­
rencjach indywidualnych. Przeciwnicz­
ki okazały się jeszcze za silne dla na­
szej mistrzyni.

— Szeroko otwartymi oczami obser­
wowałam cały czas wspaniałe pływacz­
ki węgierskie. Niedościgniona rekor-
dzistka Szekely bardzo serdecznie od­
nosiła się do mnie. Dogadałyśmy się
przez tłumacza. Pływaczki węgierskie
zawdzięczają w dużej mierze swoje
sukcesy bardzo pilnemu treningowi.
Dzień w dzień przepływają one około
4 km. Zazdroszczę. im wspaniałych ba­
senów, gdzie cieplutka woda sama za­
chęca do pływania.
C TAWCZYK nie powtórzył swego

sukcesu z igrzysk budapeszteńskich,
kiedy to zdobył tytuł mistrzowski i

złoty medal na 200 m. W Berlinie mu-

siał zadowolić się trzecim- miejscem
i brązowym medalem. Drugi medal 1
to srebrny otrzymał poznaniak za u-

dział w szafecie 4 x 100, sztafecie, która

pobiła rekord Polski.
— Rekord w biegu sztafetowym

4x100 jest do pobicia i to właśnie przez
naszą czwórkę, przez Buhla, Kiszkę, Lip
skiego no i moją skromną osobę. W

biegu sztafetowym, aby uzyskać dobry
wynik nie wystarczy zestawić czterech

doskonałych sprinterów, muszą oni

przede wszystkim umieć zmieniać pa­
łeczkę, a co najważniejsze, żeby wszy­
scy czterej tego właśnie dnia 1 w tych
samych nieomal sekundach znajdowali
się w dobrym psychicznym nastroju.
Nasza sztafeta niestety za mało treno­
wała ze sobą. Po pilnym treningu pad
nie rekord Polski 4x100. (cis)

Dziękujemy
..Członkom kadry narciarskiej

ZS Gwardia za przesłane pozdro­
wienia z obozu kondycyjnego w

Sciboromicąch pow. Nysa.
...pływakom ZKS Kolejarz za na

desłane dla działu sportowego „E-
cha" pozdrowienia z centralnych
mistrzostw w Kościanie.

Na zdjęciu widzimy centralę
telefoniczną w Krakowie gdzie-
dziesiątki telefonistek pełniąc
trudną i odpowiedzialną służ­
bę, zapewnia nam łączność z

krajem i światem.

Sport
w Nowej Hucie

W czasie ostatniego miesiąca 39
brygada POSP zdobyła 554 odznaki
SPO i 9 BSPO. Tak pokaźna ilość

zdobytych odznak jest wynikiem
solidnego przygotowania junaków
i sumiennego treningu, które pro­
wadzone były pod kierunkiem ref.
WF — Tadeusza Królaka.

Na osiedlu Al brygady SP roz­
poczęły prace ziemne przy budo­
wie boisk do szczypiorniaka, siat­
kówki, koszykówki oraz bieżni, rzut

ni i skoczni lekkoatletycznej.
Do dnia 10 sierpnia br. w Korni

tecie Kultury Fizycznej w Nowej
Hucie zanotowano 2.319 zdobytych
odznak w tym 2.002 SPO i 317
BSPO.

Z życia sportowego

ZS Budowlani
Przy PPRK — Zakł. Naprawczo-

Wytwórcze' w Krakowie powsta­
ła nowa sportowa brygada produk
cyjna ZS Budowlani, w skład któ­
rej wchodzą czołowi sportowcy ko
ła: Baldo Czesław, Gawroński Zbi
gniew, Kołton Józef i Dudka Anto
ni. Członkowie brygady produkcyj
nej doceniając ważność szybkich
remontów sprzętu budowlanego
przystąpili do naprawy koparki
elektrycznej, zobowiązując się u-

kończyć remont przedterminowo.
ZS Budowlani przejęło na tere­

nie powiatu nowosądeckiego — trzy
kluby LZS. Są to: LZS przy kamie
niołomach klęczańskich, LZS przy
cegielni w Biegonicach oraz LZS
przy cegielni w Zawadzie. Rada
Okręgowa Zrzeszenia przystąpiła
już do opracowywania planów pra
cy. dla nowych kół, które przewi­
dują m. in. wyszkolenie sportowe
i ideologiczne oraz zaopatrzenie w

sprzęt.
Członkowie koła sportowego „Mo

stostal" w Oświęcimiu rozpoczęli
już zdobywanie pierwszych norm

do odznaki SPO. Świadczy to o

sprężystej działalności zarządu ko­
ła, które powstało przed dwoma ty
godniami.

K. M.

Migawki z wczasów

niedzielnych

Wczasy „Echa"
w Tyńcu
były jeszcze jednym
potwierdzeniem
naszej przyjaźni
z przyroda
SIÓDME z kolei świąteczne

wczasy ruchome spędzili Czy­
telnicy „Echa“ w Tyńcu. Pomimo
mało obiecującej pogody i zbiera­
jących się chmur na drodze do
Tyńca widziało się coraz więcej
rowerów i samochodów z wczaso­
wiczami. Wygodniejsi jechali auto-

i basem, ,a ci najbardziej wysporto-
| wani... maszerowali na piechotę.
Ale na tym nie koniec. Znaleźli

, się i zapaleni kajakowcy, którzy
przypłynęli do Tyńca kajakami,
których naliczyliśmy ponad 15.
■Jak wczasy — to już „całą parą".

Zaludniła się po­
łożona u stóp
klasztoru urocza

polanka. Coraz to
inna grupka osób
„wyłaniała się na

horyzoncie". Jak
zwykłe wśród
przybyłych nie
brakło i tych naj
młodszych wczaso

wiczów,. którzy od
razu zorganizowałi zabawę wg wla
snym zakresie. Na wale zebrała
się miejscowa ludność. Wzięła ona

niemniej czynny od krakowian u-

cłział w tańcach. A że tyńczanom
podobała się część artystyczna —

najlepiej świadczyły o tym ich
gromkie brawa.

W ślad za „wczasowiczami"
„wtoczyły się" na polanę samo­
chód propagandowy „Echa" i „wóz
PSS-u", z którego miłe sprzedaw­
czynie ochłonąwszy po „wstrzą­
sach" (nie szczędziła ich bowiem
wyboista droga)f przystąpiły na­
tychmiast do „urzędowania".

*

GWOŹDZIEM" programu była
jak zwykle część artystycz­

na. Stali bywalcy wczasów: świet­
no śpiewaczka Maria Artykiewicz
i utalentowany tenor Marian Kou-

ba spotkali się z ser­
decznym przyjęciem
zebranych. Nie zapo­
mniano również i o

brawach dla akompa-
niatora prof. Zygfry­
da Czerniaka. Konfe­
ransjerkę tym razem
prowadził ulubieniec

krakowskiej publicz­
ności — Alojzy Po­
tempa, po którego „nu
merach" zebrani do­
słownie pokładali się
ze śmiechu. Po śmie­
chu przyda się jednak

i coś poważniejszego. A tym po­
ważniejszym punktem programu
była niezwykle interesująca i pou­
czająca pogadanka krajoznawcza,
wygłoszona przez red. Jerzego Bi-
bla o pochodzeniu i historii Tyń­
ca.

Ą TERAZ losowanie i rozdawa-
nie nagród. Fortuną była 6-

letnia Zosia Litwinówna. Przynio­
sła rzeczywiście szczęście wielu na

szym Czytelnikom, ale niestety nie
wszystkim. Ileż to osób czekało z

bijącym sercem na toyciągnięcie
kuponu z ich nazwiskiem.

Ale na martwmy się, jeżeli nie
wygraliśmy dotychczas nagrody
na pewno ją wygramy jeszcze w

inną niedzielę. *

P RZYBYLIŚMY właśnie do I ięciu Stawów — Tadeusz
1 Orłowski, ja oraz nasz miły gość zagraniczny,
najwybitniejszy alpinista czechosłowacki, Arno Puskas

gdy do schroniska wbiegło dwoje turystów, alarmując
nas, że w Dolince Buczynowej rozlegają się wołania
o pomoc. Turystom owym udało się skomunikować z za­
ginionym. Tkwi on w poderwanych u dołu ścianach,
jakimi grań Koziego Wierchu opada ku Buczynowej.
Niezbyt trudnymi żlebami i trawiastymi zachodami gór­
nych partii schodził w dół z grani, po której biegnie
„Orla Perć", nie bacząc na to, że teren robi się coraz

bardziej stromy, aż utknął wreszcie w pułapce bez wyj­
ścia kilkadziesiąt metrów nad piargami doliny, na skra­
ju przewieszonych urwisk.

Tyle zdołaliśmy się domyśleć z wyjaśnień turystów
i z sytuacji, jaką zastaliśmy na miejscu, przybywszy tam

możliwie najszybciej wraz z przewodnikiem Józkiem

Krzeptowskim i kilkoma młodymi ochotnikami.

Wawrzyniec Żuławski

metrów, ale jednocześnie ciemności stały się zupełne.
Wspinający się nie mógł już widzieć ani chwytów, ani

stopni, ani nachylenia terenu, ani też miejsc do wbija­
nia haków- Decyzja
nieunikniona.

Powoli i ostrożnie
w dół, pozostawiając
ułatwienia wspinaczki następnego dnia.
czasu upłynęło zanim znalazł się na piargach obok nas.

odwrotu była w tych

począł się Tadeusz

linę zawieszoną na

KILKADZIESIĄT METRÓW ŚCIANY

TE kilkadziesiąt metrów ściany, które nas dzieli od

zaginionego turysty wygląda nie bardzo zachęcająco:
teren zupełnie pionowy, a przy tym kruchy i poprzera-
stany trawkami. Puskas pierwszy przebywa kilkanaście

łatwych metrów i atakuje najniższy pas przewieszek. Po

nieudanej próbie miejsce jego zajmuje Orłowski. Zo-

staiemy z Krzeptowskim na razie pod ścianą i obserwu­
jemy z napięciem Tadeusza, jak metr po metrze mozol­
nie zdobywa przewieszoną rysę, wbijając gęsto haki

asekuracyjne, które zresztą w kruchych skałach i traw­
kach tkwią bardzo niepewnie. Trwa to niezmiernie dłu­
go, a tymczasem zmrok zapada szybko, alarm nastąpił
bowiem o 7 wieczór, a obecnie zbliża się już 9.

Wreszcie — po godzinie nieustannego wysiłku —•

Tadeusza dzieliło od zaginionego już tylko kilkanaście

warunkach

wycofywać
hakach dla

Sporo jeszcze

o kilkadziesiąt metrów nad nami. W dodatku droga na

Przełęcz Nowickiego od tej strony jest nietrudna, ale
mocno zawikłana. Nie ma mowy o przejściu jej w zu­
pełnej ciemności. Księżyc, który dość jasno oświetla te­
raz dolinę, nie dochodzi do stoku pod przełęczą, zacie­
nionego grzędą Buczynowej Turni. Konieczne jest wez­
wanie ekspedycji ratunkowej z Zakopiańskiego Tatrzań­
skiego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego.
Józef Krzeptowski ofiaruje się zejść do Morskiego Oka
i stamtąd telefonicznie zawiadomić Zakopane. Młodzi

ochotnicy podejmują się przynieść z Pięciu Stawów je­
dzenie, herbatę i koce. My we trzech decydujemy się
nocować pod ścianą, by „nasz" turysta siedzący w sy­
tuacji bardzo niewygodnej i niebezpiecznej nie poczuł
się opuszczony, pozbawiony pomocy i
nerwowo.

nie załamał się

ZACZĘŁA się zabawa. Na

„parkiecie" zrazu kilka, a na­
stępnie coraz więcej i więcej po­

jawiało się par.
Bawili się mło­
dzi i starzy.
Wszyscy bez
wyjątku. Wal­
ce, tanga i fox-
troty miały za-

zapewnione po­
wodzenie.

Zabawa była
tym przyjem­
niejsza., że co

chwila „rozma­

„NA POMOC"

OD momentu, kiedy przybyliśmy do doliny słychać
było wołania, dobiegające nas co pewien czas od

strony Wielkiej Buczynowej Turni. Początkowo
zwracaliśmy na nie uwagi, przyzwyczajeni do plagi
głych hałasów i krzyków, które powodują w górach
kulturalni turyści. Jednakże gdy po ściemnieniu się
łania nie ustawały, dochodząc nas raz głośniej, to znów 5
bardzo słabo i niewyraźnie,-. poczęliśmy podejrzewać ja­
kiś nowy wypadek. Usiłowaliśmy uspokoić się tłuma- '

czeniem, że może ktoś z kolegów zaginionego szuka go
’

na „Orlej Perci", nawołując. Zanim jednak nasi to- '■
warzysze ukończyli zejście ze ściany, sytuacja stała się
jasna: z grani gdzieś koło Przełęczy Nowickiego dobiegł i
nas wyraźnie dramatyczny krzyk: „Na pomoc".

Odbyliśmy krótką, pośpieszną naradę. Było nas czte­
rech zdolnych do akcji w ciężkim terenie — zbyt mało,

'

by się podzielić na dwie grupy gatunkowe, dostateczna :

ilość, aby dać sobie radę z turystą tkwiącym w ścianie

RANNY TRACI SIŁY

wiał" z publicznością przez mikro­
fon nasz nieoceniony konferansjer
Alojzy Potempa. A że umie roz­
mawiać tylko „na wesoło" — nie­

SIADAMYnvrh i n.

O IADAMY możliwie wygodnie wśród

nycb i nawiązujemy z nim rozmowę,

porządnie zimno w krótkich spodenkach i koszuli, bo
i my trzęsiemy się trochę mimo ciepłych swetrów.

Krzyki z „Orlej Perci" wzmagają się na nowo. Na

bloków skal-
Musi mu być

nie

cią-
nie-
wo- Przełęczy Nowickiego błyska światło jakiejś latarki. Wo­

łamy w tamtym kierunku, skandując sylabę po sylabie.
Wołamy, że Pogotowie zawiadomione, że pomoc nad­
chodzi, żeby się nie ruszali z miejsca i czekali cierpli­
wie. Słyszą ras, ale odpowiedzi ich są z początku nie­
zrozumiałe. Wreszcie około północy, silniejszy powiew
wiatru przynosi wyraźne słowa: „Przychodźcie prędzej,
przychodźcie natychmiast. Ranny traci siły"...

Zrywamy się na równe nogi. Nie ma się co dłużej za­
stanawiać... „Arno. Zostaniesz tutaj. Gadaj z tamtym
całą noc. Po polsku, po słowacku, jak umiesz. My idzie­
my. O świcię będziemy z powrotem."

Dokończenie Jutro,

jednokrotnie mieliśmy już możność
przekonać się. Do tańca przygry­
wała orkiestra KZG. Starał się *

nią „rywalizować" wóz transmisyj
ny „Echa". No cóż — współza­
wodnictwo. Musimy tylko powie­
dzieć w sekrecie, że orkiestra
KZG, zdobyła pierwsze miejsce w

tym współzawodnictwie.*

POST scriptum. Mieliśmy Jesz­
cze jeden dowód, że pogoda

zawarła z nami dozgonną umowę.
Bo już po południu zza chmur wyj
rżało słońce. I ono było ciekawe
jak też wyglądają wczasy w Tyń­
cu. Mamy nadzieję, że pogoda bę­
dzie nam sprzyjać i na następnej,
wycieczce. A więc do widzenia.
Gdzie? Na razie — jeszcze tajnr
nięa.K(bp)


